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Towarzystwo Wzajemnego Kredytu 
\lJ Lowiczu 

z polecenia Ministra Skarbu sprzedaje 5 \ Pożyczkę 

na Skarb Narodowy. 

"ty 

Państwową i przyjmuje ofiary 

Na rachunek osób trzecich sprzedaje i kupuje złoto, 

Uprzejmie prosimy Sz. Prenumeratorów o \vnIe­
SIenIe prenumeraty za miesiące ubiegłe i za 

kwartał II. 

srehro, ruble i marki. . 

WAPNO, 
G e m e n t, D a e 11 ów k i 

a1bestowo· cementow I szyfrowe, palo e 
oraz 

~)--------------------------------------------------~@ inne artykuły budowlane, 
OLEJE MINERALNE DO MASZYN. 

tłuszcze i sm ~l' y techniczne, I Przy Leczłl icy I 
Doktorów A. Hillera i St. Stanisławskiego 

ł został otwarty od 1 Lutego r. b. 

Gabine de ystyczn 
pro wadzony przez lekarza-dentyst~ 

p. Witolda LindemarIa. 

, 
Pracownia techniczna na miejscu wykonY'wa zęby na kauczu­

ku i złocie. 
C.eny umiarko,vane. Dla ,vojsko\vych i młodzieży szkolnej 

ustępstwo. 

~-------------------- ------------------------------- ~) 

CEGŁA 
z rozbióJ'ld, prze(hrojellłlo, do nabycia \V I<ażdcj ilości 

\V lJowiczl.l. 

Wiadomość u M. Hartwiga 
~~ ulica Podrzeczna J\'!! 24._ 

'" a s e li n ę a p t ~ c z n ą, 
llC11ZyllPc, ol(I .. j ,!..!,· :iZ (J\\ ·Y. tl'l'p<,ntyl1G i Lp. 

pol eca 

DOM HANDLOWY 

SI. MATLAWSiU i S-ka 
WARSZAWA, Moniuszki 2, tel. 668 da\\·ny. 

1403- 3-3 

\~========================~ 

I Wielka Kwesta lVlaiowa. 
r(raj ·nn.::; ·", g'llQbion,)' prze" obcych 

nnj(' źdźcó\\ ' , 1l !(1 mógł f:ii(~ S·\ obodrliu 

roz\\'ijnć, g-dyi kaid)' objClw krzewie­
Ilia oś\\' iaty z cnłct l)L\ z\\'zględn ością 
był pr/.cz nich tQpion,)' i l\ilr<llly. \\. spn­
:-jciinio doczekaliśmy 8iQ przeto 70 ° o 

(lnnl tabctó\\'. 
Oś\\,jnta to przC'cid porlstawa 

i dlllgotr\\'<lły ' byt llaszegu woln ego 
kraju . 

. Odrodzenie pc,]sld zd oby wnmy 
krwią i życi em kwiatu młodzieży na­
szej. I)łusznie więc, że ral e ofiarno­
ści płyną tak hojnie na pomoce dla 
młodych boh(lterów. Ale oprócz utrwa­
len'ja ' granic i zabezpieczeni a ich od 
hOTd a~jatycldcb, musimy w dalszym 



2, 

ciągu prowadzić pracę oświ;ttową, !,tó­
ra tych bohclterów stworzy ła, 

\\" pracy nie wolno nam llsta'vvać 
choćby na cbwilę, nic \yoJnu zv .... aJniać 
rozpędu, na jaki potra1iliśmy się zdo­
być \V naj cięższych rlh I11'1S czasach. 

Nil I,rzewienie oświa.ty Wolna 
Odrodzona Polska musi znalcźć środld. 

Polska Macierz Szkolna, wierna 
swemu hasłu "Szerz ośwjat'i, bo 
w niej siła IH1I'ocill" podejmujc \\' tych 
cil2żkich ch wilach walkQ wcw nątrz 
kraju, walkę z ann1tabetyzmcm, i za­
lo'eśliła sobie plan krzcwienia oś\\'iFlty 
narodowej w masach na:-;zego ludu 
wiejsldego i roboczego, , 

Plan zakreślo ny szcl'olw przez 
ludzi pdnych chęci i wial'Y \\. po\\'o­
dzenie zbo'Żncj spl'awy, wymaga po· 
mocy całC'go społcczetistw<l, Do Ul'ZC 

czywistnienia tego planu potrzebne 
są takie i znaczne fundusze. Cbcąc 
uzyskać je, ZH.rZcld Główny P. ~l. 
Szkol. \',:rCl'l. ze wszystkimi l(ołami 
w l(ongresó",cc 1 na kresach Ul'zą,OZH. 

doroczną \\"i ell\1\ Kwestii ~1aio\Vą 
w prz,pkonaniu, 'Że rezultaty tej kwe­
sty będą j;llmajlepsze 

Niejednemu z 1las możc nasunąć 
się l11y~l, 'Że I11ntny swój lb.ąd, który 
o to truszczyć sit~ \\'il1i~tl. 

~ 'jp zilpol11ilHljmy jedllal;, 'Żc RZ.i)d 
jest wykona\\'C l:1 t.yl\co, inicj,lty\\'C{ 
za~ i 8iłę t\\'ól'C/~(l rlnć ll1u:-ii samo f'PO­

łeczPIlst\ \ o. 

n, pi'Hey więc \\'zywa si~ \\'"zyst­
kich, którym rozwój OŚ\\'lilty \\. ojczyź­
nie na"zcj leży na sercul 

Ł O W I C Z A N I N, 

Mąka amerykańska i tłuszcze, 
tanie obuwie, ubranie i sukno. 

W ostatnich tygodniach czytelnicy 
pism codziennych spotykali niejednokrot­
nie wzmianki o produktach spożywczych, 
tanim obUWiU, ubraniu i różnych materja­
łach, które przyobiecaly nam państwa 
sprzymierzone z Ameryl<ą na czele , licz­
ne i niestety dotychczas nie ziszczone 
żapowiedzi dzienników polsk ich i obcych 
o przybyciu do Gdańską i lądowaniu wojsk 
polsl<icb Hallera, o wsze lki ch obietnicach 
państw ententy w wielu jednostkach, szcze­
gólniej zaś u tych, którzy są glodlli i któ­
rych obietnicą naloumić nie można, wzbu­
dzały pewne wątjJliwości. 

Z powodu zaprzestania wydawania 
ZarządowI miasta mąki przez miejscowy 
wydziai aprowizacyjny, co znoWu pociąg, 
nęło ZCl sobą zaprzestanie wydawania dla 
wszystkich chleba na kartki, or8Z z powo­
du znacznego podniesienia się ceny na 
kartofle w sprzedaży rynkowej, podwyź­
szenie ceny mięsa do 3 1

/ 2 marki za funt i 
podrożenie innych produktów spożywczych, 
egzystencja licznych rodzin biednych i nie­
zamożnych stała się istotnie niemożliwą. 
Niepol<ojbny stale przez rzesze głodne 
i biedne, miejscowy wydział aprowizacyjny 
czynił u władz wyzszych usilne starania, 
aby z transportów amerykańskich choć 
coś-niecoś uzysl,ać i dla ll1ieszkańców 
Łowicza, Jak się okazuje, starania te 
odniosły pożądany skutek, albowiem w os­
tatnich diliach nadeszło do Łowicza 8 
wagonów I11EJki amerykańskiej-80.000 l<ig. 
i jtJen wagon tłLlszczńw 10.00J klg, Po­
łov-. a z tej mąki, t. i. wagonów 4, będzie 
rozdullFI p()llIi~Jzy wszystkich IlIieszkań­
ców Iniasta naszego po 3 funty na osobę, 
z wyjątkiellI żydów, którzy z Mi:Jisterstwa 
Apro\\'iz3cji uzysl<8li specjallle pozwołe­
nie na sprowadzellie z Wlocławka wy­
lącznie dla siebie I po cei1ach wyższych 
2 wagol1ó,\i pszenicy na mace. Pozostałe 
4 w8~ony przeznaczone są do. rozd8nia 
biednym i bezrobotllylll. 

30, - Dobrze tylko mnie pusccle. , 
K. R Y B A C K l. Poustawiała je w dwa szeregi, naj-

młodsze było zajączkiem, a najstarsze-

K·· k Z h strzelcem, Gonili się dookoła, El gdy S I ęz a n a o G a I strzelec już miał schwytać zajączka, ten 
uciel<al do środka, Gdy zając zdążył 

POWIEŚĆ, uciec, ogromna była uciecha, dzieci ska-
_.,.~ kały, I<laskaly w ręce, odganiały strzelca, 

(Ciąg dalszy.) a zaslaniały zajączka, 

Ochronka mieściła się W środku wios- . Miły był Widok tego rozbawionego 
ki, W chałupie n8 wzgórlm, maleństwa 'łJ koszulinach, w starych za-

Zocha bieg!a szybko, żeby się nie paskach matel<, lub \V portczynach zapię-
spóźnić. Zdala już słychać było piskliwe tych na patyczek, A wszystko robiły tak 
dziecięce głosiki. Gdy weszła, otoczył składnie, tak jedno na drugie uważało, 
ją Wianek wesołego maleństwa, wołając: by je naśl'adować, że Zocha z przyjemno-

- Stasiowa przyszła! Stasiowa przyszła! ścią przyglądała się ich ZWinnym ruchom, 
- Już myślałam, że nie przyj~cie, coraz nowe wymyślając im zabawki. 

rzekła uradowao3 ochroniarka, podając . Starsze układały desenie z kWadr8-
jei., rękę, Chciałam już po was ' p'ósłaĆ ., ,. tów 1 kumyków, a jes~cze starsze kreśliły 

' l<t,ór~ z ' dzieti, ,,bo , muszę być koniecznie litery na tablic"ZKach, Kilkoro oddzielnie 
vJ'l!nieście.: ' " " . . ' . przepOWiadało _sobie q.ytanie na ele-

'·i': \. :",: Nie · zro'b'ilabym , zawodu, . tyIJw " >.~ men~rz:ach, ., ... I' . 

jak to w domu, gadu, gadu, a czas uCie!<a , .. -. Zocha ' podcilo('f~iJa ';' od ": Jedneg'o do 
- No, dzieciaki, ustąpcie, dajcież drugiego, poprawiając każde, jeżeli czego 

Stasiowej odpocząć. nie umiało, to znowu egzaminując inne, 
- My c:hcemy w zajączka i strzelca!- PonieWaż nauka przeplatana byla zabawą, 

wolaly dz:eci. nie znać byto na dzieciach najmniejsze-
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W celu sprawiediiwe~o podziału otrzy­
manej mąki amerykańsl<iej pomi~dzy lud­
ność miejscową właściciele domow w Ło­
Wiczu proszeni są o jak najŚpieszniejsze 
sporządzenie list wszystkich lokatorów­
chrześcion swego domu z wymienieniem 
imienia i nazwiska i przesłania tych list 
do wydziału aprówizacji. Po przejrzeniu 
i sprawdzeniu przesIanych list w miejsco­
wym magistracie, mąka amerykańsk'a bę­
dzie wydawana mieszkańcom za .s:p,e-cja l­
nymi kwitami w składnicy, Iwoper.a.tywie 
i ·sk lepach. 1 

Pozatym miejscowy wydział aprOWi­
zacyjny , został pOWiadomiony, że Pań­
stwowy wydział surowców wojennyclilil wy­
daje w Wielu miejscowościach warstatom 
szewcl<im różne skóry do wyrobu obuwia 
i obuwie to w "dobrym gatunku" będzie 
można zamawiać i n8bywać W Iwopera, 
tywie miejscowego wydziału aprOWizacji, 
W "Łowiczance" i w ZWiązku robotników 
czrześcijańskich po cenach: kamasze męs­
l<ie 150 miL, damskie 110 mk., wnosząc 
przy zamawianiu 25; ceny wartości na, 
bywanego towaru. 

Miejscowy wydział :aprowizacyjny po­
siada także na skladzie różne materjały 
na ubrania, gotowe lJbrania, pończochy, 
bluzki, koszule damskie i inne rzeczy, 
które to będą sprzedawane: w koopera­
tyWie dla urzędników państwowych, w "Ło­
wiczance" i w Związku robotników chrześ­
cjańskich po cenach: szewiot granatowy 
metr mk 47, 22, 2650, 24.50, szewiot 
melang metr 29 mk. 75 f., kort garr!'­
turowy metr 38 mk" szewiot: bron­
zowy 22 miL 50 f" granatowy 25 mk" 
faul 44 ml<., burl<a czarna 18 mk, szara 
20 m 1<., ubrania golowe (caly garn.) 52 IIlk" 
bluzki damskie 8 1111<., koszule po 16 mlc 
50 fen., pończochy damsl<ie (tuzin) 22 In!c 
50 fen., dziecinne (tuzin) 17 mle, spodnie 
15 ml<., mvdło monopolowe fllnt 6 mk., 
świece funt 1 miL 50 fen., nafta \V do­
wo I nej ilości po J miL 15 ten. za l< wartę. 

W ęgiel nadejdzie vJ dniach naj bliż­
szych. Jeden wagon już nadszedł i wa­
llon ten przekazano elektrowni miejskiej. 
Mąka zarekwirowClna na kolei, tak ZWi:lIIy 

go znurzenia, przeciwllie, na twarzach 
malowała się uciecha i rozradowanie, 

Nagle około okna ochronki przesunę­
Ja się jakaś postać męzka w kapeluszu 
i W palcie. Na okrzyk: ,JakiŚ pan idzie!" 
jakby na skinienie różczki czarodziejskiej, 
tabliczl<i i elementarze dzieci pochowały 

i wybiegły na środelL Niektóre przysia­
dły się do układających desenie i zaczę­
ły im pomagać. 

We drZWiach ukazała się postać mlo­
dego człowieka. 

- Bardzo przepraszam, że przeszka­
dzam, lecz mam interes do panny Marji, 
czy mogę się z nią Widzieć? 

- Panna Marja poszła do miasta 
i ma powrócić dopiero późnym wieczorem, 

- W takim razie może ją W mieście 
spotkam, Gdybym jej nie spotkał, to pro­
szę pOWiedzieć, że był tu nclUczycieł z 
Urzecza, w jej własnym interesie, nie 
cierpiącym UJ/oki. 

- Dobrze, pOWiem jej, łe'iz dopiero 
jutro, gdyż za dwie 'godziny kończę za­
jęcia z dziećmi. . 

'- Bardzo' dzięl<uję. Do Widzenia! 
I, skłoniWSZy się uprzejmie-wyszedł. 
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"szmugiel", wydawana jest szpitalom i dla 
robotników bezrobotnych. Materjały na 
ubrania pochodzą ze składnicy państwo­
wej i są pozostałością po okupantach. 

(J Gdańsku. 

Gdzie królowa rzek polskich od wieków wciąż 
[stale 

i bez wytchnienia niesie swoje srebrne fale, 
jakby w dowód miłości, i składa w ofierze 
pięknemu Baltykowi, tam wznoszą się wieże 

starożytnego Gdańska. Czemu Gdańsk tak 
miły? 

Czemu tak cudnie piękny? Bo go wypieściły 

i te pieśni dziewczęcia, co wielkie kochanie 
z głębi serca dobyło, i fujarki granie .... 
Co jest najpiękniejszego w górach, w polu, 

lw lesie, 
wszystko to do stóp Gdańska miła Wisła niesie 
w poszumie srebrnej fali. Wdzięk Gdańska 

[aż mroczy 
umysł różnych narodów i oślepia oczy: 
Niemiec, choć nie proszony, wlazł i sto lat 

[gościł, 

a mądry Anglik Polsce Gdańska pozazdrościł. 

Frmniszek Na W1',l sin'. 

Jan Tadettsz Wróblewski. 

:' Z minionych lał krwawych. 
(Wspolllnienia.) 

IV. 
Nizanie krzywd na nitkę. 

Pi erwszego dllia ofellzywy sztabu na­
szego Iwrpusu powrócil C' 11l z Paiczy 00 
J(le\vallia , celelll OS[;lte cLllej libvldacji 
swoich spraW slużbowych 

Ł ° W I C Z A N J N. 

Podczas kró!kolrwalego pobytu w Kle­
waniu wypadło mi zająć się pogrzebaniem 
oficera rodaka, którego ci<llo przywiózl 
do Klewania ordynans poiegIego. 

Przeczuwal snadź mIody oficer swoją 
śmierć, gdy mial na czele roty przejść 
wplaw przez Styr,·- rozkazal bowiem 
SWE:mu ordyllansllwi, jeśli zginie, prze­
wieźć cialo do 1\.lewania i taili je pochu­
wać. Rzeczy zaś swoje i pieniądze po· 
zwalił był żolnierzowi zatrzymać sobie 
na pamiątkę. 

-- Jeno mi rozlwzał mój pan - mel· 
dował ' stroskany żołnierzyna-napisać list 
do panienki, do narzeczonej palla. Mam 
jej donieść o śmierci ' ll1ojego pana 
I o miejscu, gdzie został pochowallY. 
"Chociaż ona-powiadał pan porucznik­
przyjedzie pomodlić się na mojej mogile" ... 
Bo olli, proszę palla, okrutnie się 1<0' 
chalil-dodal żolnielzylc ze łzą w oku. 

Przy pomocy komendanta etapu kle­
wańskiegu, pułkow .ika Zatęsl<ie~o, który 
do wykopania ~robu przysiał 111 i jellców 
austrjackich, oraz - rotę żołnierzy dla 
asysty, pochowaliśmy poiegiego rodaka 
z przepisanellli hOllorami wojskowellli pod 
oglodzeniem kościtlllem, a do narzeczo­
nej poległego wysłałem list polecony do 
Charkowa. 

Gdy po uplywie roku przejeżdżałem 
przez Klewań, wstąpiłem na nocleg do 
ks. proboszcza i dopytywałem się, czy 
też przyjeżdżala odwiedzić grób sweso 
narzeczoIlego ta panienka, co to tak 
"okrutnie go kochała". 

Nie, lIie było jej wcclle na mogile 
swego ul<ochallego buhatera z IlCld Stj'ru ... 

A on, biedClI<, kazał swe ciało od­
wieżć o czterdzieści wiorst na tyly frontu 
ówczeslle~o, al>y ulntwić swej kuchającej 
lIilrleCzollej uronienie ch ,)ć jednej Izy na 
jego Illoglle .. 

I zHwiódl się-po śmierci. 
"Okrutllie" l<ac h ająca _. uważ illa za 

stosOWIle ZJchowuć się Wobec świeżej 
Illugily, ol,rutll ie ... 

\V pO~ d lli za sWJim korpu sem wyru­
szylell1 pU..ltórllie Z 1\lewania 1.:l ·g0 czerw­
ca ruku 191 J-~O i t , ~ o ż dn:a prLed wie· 

3. 

czorell1 stanąlem w Kiwercach, gdzie spo­
dziewałelll się Z<lstHĆ sztab korpusu. 

Sztab jednak Ila kilka godzin przed 
lIloim przybyciem wyruszyi byl dalej. 
Dokąd? - Ntld z ofIcerów biwakujących 
tam oddzialów wskazać mi nie umi31. 
Dopiero ila poezcie polowej dowiedzia­
lelll się poufnie, że sztab nasz udał się 
dJ kulollji Chryszcze I, po tallltej stronie 
StYrll i szosy lucko-l<owelskiej. 

Ofenzywa, snadź, rOZWija się w dal­
szym ciągu, skoro lak daleko się posu­
wallly ... 

Mając do rozporządzenia całe przy­
wieczerze, gdyż, przez wzgląd na zmę­
czenie kOili, w dalszą drogę jeno naza· 
jutrz zrana moglem wyruszyć,-zakwate­
rowalem się w Jakimś ograbioncm miesz­
kaniu żydowsl<ielll i wyszedlem obejrzeć 
Kiwerce, które są marną Illieściną, leżą­
cą tuż przy stacji kolejowej przy drodze 
żelaznej Równe-Kowel, otoczoną starymi 
lasami ze wszystich stron. 

W lIliasteczku wszystkie domostwa 
żydowskie były doszczętnie zdemołowa­
ne, a to z powodu "delikatnej" roboty 
zaprzyjaźnionych z okupantfJmi mieszkań­
ców... Po przejściu armji rosyjskiej łań­
cuch "I<ome"dy podbierającej" (zbierają­
cej porzucane przez prze ciwnika ładunl<i, 
pociski i inne potrzeby wojenne), natknął 
się W gęstym borze na pieczarę, w Idó­
rej schroniło się trzech żydów kiwerzec­
kich wraz z... aparatem telefonicznym. 
Maly powód wywarl skutki fatalne. Tym 
razell1 żydzi w Kiwercach pomylili się 
w orjent8cji, która-jak Wiadomo-naka­
zuje im zawsze trzylllać stronę silniej­
szego ... 

Nazajutrz, wczesnym r<lnkiem, puści­
łem sit; Ila przelaj bocznemi drogami, 
dążąc liCI zachód wedlu.g Illarszruty: Zabka, 
Nit:bużkil , Kulczyn, Zydyczyn, Rol<inie, 
Sillrtliki, KOiJaczówka, -Chryszcze_ 

Zaraz W pierwszej po drodze wsi 
Ż8bce spotka/ellI zllajomego Illi z fabryki 
w Orzewie stróża Ilocllego. 

- Aan! Malinowski.. Jak się macie, 
co tu robicie?-zapytuję, przystając. 

• 
-----------------------------------------------------------------------------------------------

DzifCi, jal, sploszune stadko I<uro­
potw, powoli zaczęly \vydvbywać z ką· 

tów ele lllelltmze i tClblicz-1<i. Locha, pa­
trząc: na to, zaczęla sit: Lastanawiać: 

- Czemu tak dziwnie jest na świe­

cie, że nauka, będąca najwyższym ludz­
kim dobrem, nie każdemu jest duzwolo­
na i nawet takie małe biedoty muszą się 
z nią ukrywać i już muszą l<łamać, j8kby 
zły czyn popełniały. Kiedyż Ilareszcie 
nadejdzie ten czas, że jedni drugich uczyć 
będą mogli zawsze i wszęl1zit? Kiedy 
będzie można liczyć dzieci i tworzyć szko­
ly w pałacu i chacie, pod cieniem przy­
drożnej Wierzby i na przyźbie najuboższej 

lepianki. A dzisiaj naród nasz dla tego 
taki nieszczęśliwy, że ciemny, że bardzo 
ciemny! ... 

- Stasiowa! kochana Stasf0wa! niech 
nam opOWie bajkę!--zawołaly dzieci-oto­
czywszy Zochę.. kołem i rzucając się jej 
na szyję. 

- Dobrze, opOWiem Wam bajkę, tyl-
1<0 bądźcie ~rzeczne. OpOWiem wam o 
l,rólewiczu Pawełku, którą niedawno czy­
tałam. 

Dzieci posi8dały lIa ziellli dookoła 

luzesla, Ilajllllodsze Ivdr8palo się na 1<0-
18 11 8 Zochy, a wszystkie zwrócily 11a llią 

swe zaciekawione oczęta. 

· .. W jednej wsi, bardzo stąd dale­
Iw, mieszlwl::! dosyć bogata wdowa z troj­
giem dzieci. Dwoje bj 10 jej wlasnych, 
a trzeci, Pawdei" pozost~ 1 po zmarłym 

mężu z pierwszej je~o żony . Wdowa 
bardzo kocha/a swoje dzieci, CI na bied­
nego Pawallw nie mogła patrzeć, tymbar­
dziej, że połowa l11ajątku należala do nie­
go. Sierotka musial wykonywać najcięż­
sze toboty, nosić wodę, paść bydlo, drze­
wo rąb8ć, a gdy czemu nie mógł podołać, 
macocha znęcała się (nad nilll i często 
go biła. 

· .. Co tyllw najlepszego miala do 
jedzenia, dawała swoim dzieciom, a Pa­
welek dostawal to, co tamte niezjadły. 

· .. Gdy nieraz dźwigał ciężki kubeł 
z wodą, że aż rączyny mu się wyciągały, 

i postawil na chwilę dla odpoczynku, tłu­

kła go bez miłosierdzia, że jest próżnia­
kiem i nie chce mu się robić. Nieraz 
sąsiedzi Widząc to, zwracali jej uwagę, 

dla czego tak się znęca Ilad sierotą? 

Macoch8 odpowiada la ze zlością: "Pilnuj­
cie swego nosa. 

· .. Zła kobieta ciągle przel11yśliwała 

nad tym, jakby się Pawełka pozbyć, że­

by się jej dzieciom więcej dostało mają­

tku. Aż wymyślila z8wieźć go do dużego 
boru i tam zostaWić, aby go dzikie zwie­
rzęt8 pożarly. 

· ,. Pewnego razu wstala bardzo 
wcześnie obudziła Pawełk3 i rzekła do 
niego. 

-- Ubieraj się, pojedziesz ze mną 

do lasu na ja~ody! 

· .. Pawełek zerwat się czymprędzej 
uradowany, bo nigdy nie widział boru, 
ubrał się i wsiadł na brykę. 

· .. Macocha dzieciom przykazała, 

aby nie mówiły nikomu dokąd pojechała. 

· . . Długo j.echali przez góry i doli­
ny, aż nareszcie dojechali do wielkiej pu­
szczy leśnej. Olbrzymie drzewa, gęste za­
rośla z trudnością pozwalały się przedzie­
rać. Gdy już byli daleko od brzegu, maco­
cha zeszła z wozu z Pawełkiem i poszła 
jeszcze dalej w głąb puszczy. Tu pozo­
stawiła Pawełka i rzekła: 

- Poczekaj tu Jla mnie, ja zaraz 
powrócę. (d, c. n.) 
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Polska Pożyczka Państwowa 
(po potrąceniu procontó\v) 
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w I<wiatniu: dla ollcillków 100 dll odcinków 500 d!a odchków 1000 

dl1ia I l 
,. 12 

13 
lol 

" 15 
lG 
17 

· 1 

I , , 

~)7,~2 

97.~-t 
D72: , 
m,~() 

97.2H 
'/7.29 
D7,.) I 

,la swoje ŚIIJ ' t'ci 1l()\\'I,')cilcllJ, pro· 
SZ(: I'llllil-· OUPO\\"icGZI"ł z j 1.,i111Ś bllk"1 
StłUII'IOllyllJ. 

Znpomnirt!"111 l1a rnzie. że i l1tellulw· 
t,J "'eJl W je",LIII r JI,u poplz"d .tt gd, pu- I 
sądzClI1) u sz~);e~I)~i',\!O, IJ.\ ł dplO ,\',I:lZ JI,Y 
prl.t',~ ~Z{ l!' lec1IIf-''-W z cotcljc)c,rcll ~It; 
'NleLl) 1I1 ,,)... r!)..,yl~k!clt \\1 !,lłąb \'uly· 
111,1. ['u jltil()l)glJdlli() \t.:J!1 \~I(:zil':liu 1111.: 
WIlII1-.:~~ J -.;Z ().I IL ,.1 .. ,r;J~l:i.~~', lo;) I"(() 1l..J 
,\'01 IlOŚĆ , ;; t.' Illó~1 Iccllld', jJ J vro 'ić jllz 
do dOI I I, :~lI'lc zO~!:I\.\ii/ 1» I [JeL "P eld 
OŚl11l"rJ dlubll}' h dziatel, ('\\'(::Ż(l '.\.1 Si .~' 
byl O',,, I J\':'al), gdyż wid rnd/iJ1IJtI zujt:.:ta 
b) 11 ,) L''::. I<"IHZ) ,3 jela. 

:)l Je r J te j' dL. I i ellI. Ii ", ci i I ()c.~eŚ:lle 
z ;:nzeclll e'll uddiln~(I:ili dlil1,i rO"Jb ;,iej . 
~nc11y t;Si( ,Old ku dz e, 1'):11, -- dll WSI 
S\I.C ~; ~Iu\\'roc /. 

-- !, j":'i.óz zd~laliśC,l' J clUIl! ?-
ZoH -'1. !"_'Il'. 

. -'-l:!;y \',';ZYSI ,() \lJ p"rZ'jtli\U, ;no:z: ' 
pa.l,), lćil) 11(]lst<lr~zd clzie,\c,-., d, ::-Z~'I1a­
stoi .. I, u 11 :r/<I 1. .. prLt'Zlr;,JI ~ I a, - Tu 
lz} i- l 1,1 \ ) ,\'I \IJ {LZd..:h S['I!1~I.\. - I~t:sz, 
tę, SI Jtlll'l J: () l:lłodsLycli, ciobrz} I.ldzie 
!<ar'lllll. ci) td, ..:a/d \',ieś, pl', "'Zę P<ldCl, 
to ,\1. I :1. II ::;:} ") ,. ,\ r tl'.\'et .1 . .;tr l ,,', l1z e· 
":1 U 111 :1l1l1l lI1ąl,ę na ..:11 .-'i) \\')claIVal 
i \:'-1 ,I-..> 

~ ,.\ Coż d/je",czj n,e SI" :,[,11 J." 
znpj talclll. 

j\\ailll I\vSI,1 lIie Zdraz 'lllpo\\!t'dzIUI. 
P::>~hyliI nieco glowę, zcich 1 weslc/ll1ąl, 
pOCZem - zerl{m!\~'szy okiellI na ś\\.'i?diW 
rozmowy, Ille~o \'ożnicę·żolnierza,-przy· 
SUllCll Sit;: ,(U l11nie i półsze:Jtelll POWil'­
dZlal: 

- ~Ie,:h ich Bóg ciężko polulra l1a 
1 '11 lilllSllyLl1 dZiel im:I1!... tV\l1le () p r z ~. 
S jJ i e ..( i posądzili, z chaty od sierot Zcl­

bra •. , po etapach, po tunllclch Wodzili. .. 
Ą iyllezusel1l dziecko najmilsze psubmty 
mi ,~dlllOrdo\V(IIi... f'rzeld,,!' moslwle! -
suptem przez z~by wyrzuci!. 

-\ zaczerwienlOl1e oczy ellOdacziw· 
vJcgo szlachetki palaly l{rz.rwd~ doznaną 
i pr.:epełnio;le były goryczą ... 

Uścisnąłem serdeczl1ie dłoń jego, llie I 

\lJicdzlalel11 jedlltil" jak gJ pociesz)'c. 
TlóI118czylem mu fatalne wogóle sku!kl 
zawieruchy wojennej, mówilem o zdzicze­
niu żołdactwa t1Ioskicwskie~o i wreszcre 
zd;JcWl1ilem go, że Bóg już z ~órą od 
\/ieku nawleka sobie te wszystkie nasze 
];.rzy\vdy polskie l1a osobl1ą nitkę, niby 
paciorki. .. 
. - Ta nić-zakończylem -' wydłużyld 

s'ję już zabardzo... Gdy, przeciążona, pę' 
knie, - wtedy nanizane na nią krzywdy 
rozsypią się, spadną z Niebios na na­
szych prześladowców i·- nastąpi odwet 
Przeznaczenia ... 

-.-*f Na Rusi,'aw szcz~gólnoś~i na Litwie do­
ychczas jeszcze wiele "jest takich wieśniaków, 
,amicszkalych przez drobną szlachtę rolniczą. 
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ol1::\6)5 

972.22 
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Manicure 
ul. Zduńska N!! 34 In. 4. 

1-szc piętro~ 1+2:'-4-1 

Ol. proszę I)dIICl, p ro .zę wlelmoż­
II:.'~ J jJdT1,d-podlął gorąco tary rolll ik -
li ! ~Y (J Pa I Bj~ j,tl{llairychlej! ... 

- Ale'. - doda I Pl) cll\\iili - czy to 
ału".ie:, d')/.y!,! [e~1l Od,VeIU? .. 

.. ).lip ~"Irzy prz,'cil'rl. je;;td.ny. oj ·· 
..::z,;liw ' D~l gr)'.!. że d J7:.\'i~illy! -. \veselej 
rzwł 'llI '1 I ')')ż'Q la lie, l. fiL S'lą\\!SZV 
k',: .ze raz f sp aco\\Jal1ą dło ll upa:lle~o 
, i du:l!u rlJLlal(C1. ruszyi t" ll \V dal.;zą drogę. 

- ).liech B0~ prJI.\),;-J,i l... Niech pa· 
l:,) C ·l:.! IJ · \).\·l,II.;! - ~Iysz Ile ,II Zol S()~Ją 
;HlŻl~'..; 18,11,' s\\rzyvJdzol1e~() srodze przez 
1I1{)~I" li roclak<l, 

Tyle-ze \VSPi1111Ilit'll. 
- liej, jJdllie ,'vhli'I().\·,,'d z Ż ' lbki 

'I! WOlyillll! Czr'llly ol>dj prl.yplI..;zcz ':Ii 
~. ~\.-II...!\', Ze II} ir,:L l! IJ.~ ->/:C. V l)...l.,;CL,t~ 

Pr/eZllilczellia, podyklo valle \\'<1111 przez 
ból sercl~czn\'. CI IIlllit' - przez sl.czere 
\\Jspólczu,-ie .::. tClk rychlo się spełl1ią? ... 

Dl.'Ja i pól lata l1iec81e millęll) od tej 
rozlIlowy naszej, CI oto nie-jeden, ale­
\\'~zyscy trzej ZnDtlr\:y linszych llelJl Pol ­
skich zostali już ZeJ l\rzywdy l1asz~ oł<rót · 
l1ie pokar,ni. .. 

l \\'y, zape\\'lle, pal1ie MaIIJlo\vski, tal11, 
u siebie, 1.11 Zabc!:', IW Wołyniu, z utę· 
sl,l1ieiliem za S!yr \vy~lądacie, rychło·li 
z pod ,\1al1iewicz, z l1ad Stochodu, ukużą 
się szumiące proporczyki 11tlszej jazdy 
polskiej, - rychloli wkroczą do waszej 
Żabki te nlSZJ dzielne, te nasze piękne; 
te nasze ukochilile WOJsk:: p,)I"I<ie z raź­
Ilą piosel1ktt zwycięzką? .. · 

A wieclez wy, panie l'vlalil1 owski, 
z Żab.d na Wolyniu, Że wledy, gdy Bóg 
llal1l \\!raca OjCZyLl1ę Wolną, Zjednoczo· 
ną i NiepodlegIą, ki edy z utęskllieniem 
wyglądacie chWili, aby ujrzeć wlasl1emi 
oczyma tt; naszą śWiętą Macierz mę' 
cze!'iską~-Illy tutaj, nad Wislą, za łby Się 
wodzimy i na jakieś part je się dzieli lny ... 
Że zamiast zakasać rękawy do zbożl1ej 
pracy nad odbudową zrujnowanych Ziem 
naszych, my się stajemy "pośmiewiskiem 
narodów", .. 

Ale to p~wnie - tylko chwilowo: nie 
przygotowani, SIlCIdź, byliśmy do · tego 
t1adlniaru szczęścia, jakie nas i spotyka ... 

Nie dziWcie się . tam, na' Wołyn.iu, 
panie Malinowski z Zabki. I .stworzeni.a 

dla cdcinków 

...J8G 1.11 
486 1,H I 
486250 , 
-18G3,20 
4t63.89 
ol8G,"*.58 
4tG5.21) 

5000 elLI odcinków 1QOOO 

9t22,22 
9723,61 
9725.00 o.l 

9726.39 I 
~ 

9i27.7-\ I 
9729,17 Ol 

~ 

9730,56 

wszelld,', ?!dy ie z przydlugiexo zol111{llię· 
cia IW ś\vlat Wl)IIlY wyp uśc ić , jak lIa ten 
przyld ad - cie l ę t I - łubią sobiE' trochę 
pobryk ać .. 

T<1:, oto p.} .\':ed :i[t! u Ili ektórych r ,)· 
dakach TW;SZYCI! pewit'11 ll1ądry chiPiJ lo· 
wicid, co t u Illillistrelll brć nie chcinl, by 
z clelętall1i Ilie bryliać ... 

URZĘDQ \}/E. 
ROZPORZ;.\DZE !JE. 

D )\\'ódz (wa L ódzkiegu Uluęl{L1 GO:,lerJl· 
lI e~() 

Z I ozl,azu J\t\illisters[\~'a spra\\' \vL j' 
skowych za ,\~ 184227 z dllia 4 b. 11l. i 
Wobe c lIaglej pOlrzebv uzu~ełl1iel1ia e:,WI' 
punk u oddzial{)\\l, \\!Jjsk walcząc)'ch W 
obwl1i e (/ rall i.: O,C/\'ZI1Y i dor,lżilegu 7u­
dośću C7..j~liel1 i a tej' potrZl'b ie, za rZi1-dZ[lil1, 
co 1J(1st~plJje: 

~ l. Wszyst!,ip osoby i fi rmy pl S·.l­

d ając~ jllecCJld i . hlt'bal<i, worki tdl)'Sty· 
cwe, płót'H) żnglo\\le lud wyroby z tyc I! 
I11Clter jCll ów \'Vzywa sit;, aby w r rzeclagu 
dlli 3 od dCJty l1iniejszego ogloszellifl zło· 
żyły w Do\~ództw ie Okręgu Ge ll erc1ille~o 
lub IV I1CJiblższvm d0\\,ódZ(\\' ie wl,jsl\Owym 
deklaracje ze '\Vskaz,llllvlIl ilOŚCI i gCltllll.\U 
tych przedmiotów, l11iejsca, gdzie sit: ta­
ko\ve ZIlajdują, 

S 2. WSLystkie te osoby zobOWiązuje 
się l1a każde żądanie odllośnej władzy 
wojskowej do niezwloczne~o o d :stąpiel1ia 
na rzecz. woj ska przedmiotów w S I wy­
mienionych za opłatą po cenie, laka b~­
dzie urzędowo lIstalona przez lntell den­
tLlr~ O. G. 

~ 3. Wszystkie urzędy i organy wla­
dzy państwowej i l<omullflll1ej zWi ązki za­
w)dowe, stowarzyszenia i organi ZAcje 
mają niezwłocznip Dowództwu Okręgu 
Gel1er",lllego dostarczyć wszelkich dallych 
i infor ll1ClCJi co do znajdujących się IV rę­
Iw osób prywatnych przedmiotów w S 1 
wyszczegó l n io nych. 

Rozporządzenie nill ,e jsze wchodzi IV 
życie z datą jego ogloszenia, 

OsiJiski m p. 
jenerał i dowódc O! 

ODEZWA. 
Dowództwo Okręgu Generalne?!o 

Lódzkiego zwraca się do poczucia patry­
jotycznego wszystkich właścicieli koni, w 
obrębie O, G. L. zamieszkałych, z gorą­
cym Wezwaniem, aby wobec. nagłej i niez­
będnej potrzeby przyszli armji polskiej z 
pomocą i sprzedali konie nadajęce się 
do wojska. 

KlIchinka 
ppulk. 1 Slef Sz~apu. , 
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Kronika miejscoooD. 
Kalendarzyk. 

P'qtek i Leona Wielk. 
.!::J'obola Juliusza, Wiktora 
Nt'edziela Hermenegilda 
Pomedziale/? Waleryana, Justyna 
H/lorek Ludwilly, Anastazego 
Sroda Lal11b~rtll, Małcełjana 
C:::;war'tfk Rudolfa , Aniceta 

Wschód sIolic a o g 5 I K, zachód o g, 6, 46. 
I , lugość d da [!. 13 m .. ~ -; prl. j Jy ł u g. 4 m. Id 

- Stan wyjątkowy . Z powodu wpro· 
wadzenia stanu wyjątkowego na calym 
obsża rze b. l,rólestwa Kongresowego 
Min;ster Spraw WeWnętrznych zarządził: 

l. \Vszelkie zgromadzenia pod gołem 
niebem i w;:,zellde pochody uliczne są 
bezwzględnie wzbronione \V razie poja­
wienia się, IJędą rozpraszalle przy porno­
.::y siły zbrojnej. 

2. Wszl:!kie zebrania w zamkniętych 
p01llieszczf'nlnch są dozwolone z Warun­
Idem, że Ila 4X godzin przed rozpoczę~ 
ciem z~łoszolle będą W biurze KOlllisar­
jatu rządowe~o przez trzech zwotujących, 
Ittórzy są oS'lv i 'cie odpowiedziallli za spo­
kojn)' przebieg zebrania lub zamknięcie 
te~oż z chWilą, gd)' zgromadzenie przybie­
rze charakter za~rażnjący bezpieczeństwu 
publicznemu. 

5. Restauracje, I(awiarnie i t. p. za· 
Idady 11l0~ą być otwarte najdłużej do 5!o­
dzillV 11 \vi eczorelll. 

-\\'illlli przel,roClc.:tlia przepisów po ­
wyższych ule?!ną w drodZe administracyj­
nej zUlllknięciu W wi~zielliu do 3 ch mie­
sięcy lub t~rzywnie do 5000 maręk, z za­
mianą W razie niewyptacalności na areszt 
do 5·ch miesi~ry. 

Rozporządzenie ni iliejsze otrzymuje 
natychlniast moc ob J \I,,'iązującą. 

- Ogó:no krajowy zjazd delegatów 
urzędników i pracowników b. Królestwa 
I{ongresowego. 13 kwietnia r. b. w Nie­
dzielę, o godzinie 9-ej ra!10 w glllachu 
StowCJrzyszenia "Rozwój" Zórawia Nr, 2, 
odbędzie się ogólno krajowy zjazd dele­
gatów wszystkich kót, stowarzyszeń i zWiąz­
ków urzędnil,ów i prac ownikó;\i instytucji 
państwowych i spolecznych b. Królestwa 
Kongresowego w I,westji obrony prnw i in­
teresów tychże ur ędników i pracowników. 

- Dla kogo są chodniki? Swobodne 
przejście się po chodniku W Ilaszym mie­
ście jeżeli nie jest niemożliwe to przy­
najmniej lllocno utrudnione, s;ldyż liczni 
biedni, trudniący SIę noszeniem wody, naj­
Gęściej chodzą po chodnikach i zajmują 
całą jego szerokość. Na nosiwodów za­
putrzyli się i inni mieszkallcY i pozwalają 
sobie jeździć po chodnikach wózkami 
i wozić mleko, lub też ciężary, od czego 
chodniki ulegają szybkiemu zepsuciu, na­
rażając tym samym wlaścicieli przyle­
glych posesji na dość znClczne wydatki 
z powodu częstych reperacji chodników. 
Organy wtadzy miejscowej lekceważeniu 
tych przepisów powinny zllpobiec jaknaj­
prędzej . 

- Choroby zakażne dawni e, a obecnie. 
Nadzwyczajna śmiertelnośc W kraju na­
szym jak róWnież grasujące epidemje, któ­
re pochłaniają rok roczni e 'a szczególniej 
w latach wojny obecnej i ogólnego nie­
dostatku' tysiące ofiar ludzkich, daly To­
warzystwu .Krajoznawczemu asumpt do 

Ł O W I C Z A N I N. 

urządzenia odczytu na temat bardzo aktu­
alny: "Choroby zakażne dawniej a obec­
nie." Odczyt ten urozmaicony przezro­
czami z dziedziny chorób zakaźnych od­
był się w minioną sobotę w gmachu "Stra, 
ży Ogniowej" przy bardzo niklej liczbie 
slucha czy i wyglosi! go Dr. G. Roguski. 
Prelegent, omÓWiWSZy stanowisko lekarza 
przy leczeniu chorób wogóle, zwrócił 
specjalną uwagę na blędny i ogólnie przy­
j ęty w społeczeństwie naszym zwyczaj 
wzywania pomocy lekarskiej wtedy do­
piero, iiiedy cho roba rOZWinęła się zupel­
nie i najświatlejszy lekarz zapobiec jej 
nie jest wstanie. WyjaśniWSZy następnie 
przyczyny powstania chorób zakaźnych, 
Dr. Rogusld zapoznal słuchaczy z pan.u­
jącymi pojęciami i przyiętynli metodami 
do zwalczania tych chorób na zachodzie 
i u innych f1(lrodów w stuleciach daw­
nych i dal niezb<;;dne wskazówki do Ulli­
l<nięcia chorób epidemicznych jak: utrzy­
mywanie siebie i mieszkań w czystości, 
tępienie owadów-pasożytów, zamieszkiwa­
nie w Illieszkaniach suchych i słonecz­
nych, dobre odŻyWianie i t. d. Ostatnich 
zdań kill<a prelegent poświęcil zaniedba­
niu ncljelementarniejszych wymagall zdro­
wotności miasta Ilaszego, przytaczając 
liczne te~o zaniedbania przyklady. 

Odczyt ten poparty był bogatą staty­
styl,ą i wysłuchało go zaledwie 17 osób. 

Liczba stuchaczy - dosłownie 17 -
i przystępna cella biletów, wejścia naj­
wymowniej świadczą o zainteresowaniu 
się sprawą tak <ll<tualną sfer inteligencji 
naszej i klasy pracującej. 

\V "lokalach publicznych" i przy "zie­
lonych stolikach" zapewne jest ciaśniej? 

- Z Izby chorych. Wielmożnym: p. 
Grabskielllu z Mysłakowa za 6 koszul 
i 4ł (fi, boczku, p. Adeli Porzyckiej za łóż­
ko, p. Natalji ZWlerzchowskiej za 12 Wo­
reczków satynowych i p. Mmji BaIcero­
wej za 3 wNeczki do kwesty sldada Ko­
lo Służby Nar. Pol. Chrz. serdeczne po­
dziękowanie, 

- Z Gospody i Izby chorych żołnierza 
polskiego. W pierwszy dzień Wielkiej No, 
cy od ~odz. <1 ej popoI. urządza KoL) 
Służby Nar. Pol. Chrz. przyjęcia dla 
V\iszystkich żolnierzy załogi miejscowej 
i poborowych, OCZyWiście, o ile w tym 
czasie będzie zarządzony pobór. Chcqc 
Więc dać sposobność przyjęcia udziału 
jaknsjszerszemu ogólowi młodzieży szkol­
nej, stowClrzyszeniom, okolicznYlll wsiom 
i eatemu miastu w tej nad wyraz milej 
i serdecznej trosce o braci żołnierzy, wy­
trąconych z domów rodzinnych , pozbl1-
wionych \\I tej teraz ubogiej, zniszczonej, 
lecz nAd wszystko ullliło\l)anej Ojczyźnie 
naszej, llajlliezbędlliejszych potrzeb, a 
przecież zaWsze gotowych bohaterów nieść 
życie \V ofierze wielkiemu . dziedzictwu 
Rzeczypospolitej, przyjmujemy chętnie 
najskrollllliejsze datki \1) naturze i gotów­
ce za Szczf'~ółowelll pokWitowaniem w Go­
spodzie codziennie od godz. 5·ej popoI. 

- Uroniona z powozu na ul. Podrzecz· 
nej paczka z książkallli jest do odebra­
nia w Redakcji. 

.- Ruch ludności w parafji Kolegiackiej. 
W parafji Kolegiackiej rodzilo sj~ przed 
wojną przecit::tnie 700 dzieci, ul11:eralo 
400 osób. W roku 1917 urodzilo się 312 
dzieci, zl11arlo 365 osób. W roku 1918 
urodziło się 316-zmarło -180 osób. 

- Komitet niesienia pomocy bezrobot­
nym sldada niniejszym serdeczne podzię­
kowanie wszystkim PanIom i Panom któ­

.rzy -raczyli przyjąć udział w kweście na 
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jajko śWięconE dla nędzy wyjątkowej. Je­
dnocześnie zarząd zaWiadamia, iż czysty 
dochód wyniósł mrk. 729 fen. 12, i 88 kop. 

- Pułapka niemieci<a. Po zawarciu 
zawieszenia broni i traktatu pokojowego 
z Rosją i Ukrainą okupacyjne wladze nie­
mieckie i austryjackie wydały odezwę, w 
której wzywały wszystkich zdemobilizowa­
nych żolnierzy rosyjskich, mieszkających 
na zachód od daWniejszej pozycji, do sta­
Wienia się W nCljbliższej niemieckiej lub 
austrjackiej lomendzie wojskowej, zapi­
sania się i odbycia trzytygodniowej kwaran­
tanny w celu uniknięcia szerzenia się cho ­
rób zaraźliwych. Zgłaszających się, inter­
nowano lub też wysyłano do robót przy­
musowych do NiellIiec. 

Wobec bezprawnego internowania 
wielu osób w obozach jeńców, nieludz­
l<ie~o traktowania ich, a także konfiskaty 
rzeczy i własnych oszczędności, ludziom 
tynl za pracę przymusową, ZA uszkodzo­
ne a często nawet i zlliszczone zdrowie 
i poniesione straty llależy się catl<owite 
odszkodowanie, przeto osoby poszkodo­
wane Zarząd miasta wzywa obecnie (do 
20 kWietnia) do zaplsanin się w Magistra­
cie na listę poszkodowanych. 

W interesie Więc wlasnynl ludność 
poszkodowana pOWinna skorzystać z Z ::l ­

rządzonej rejestr8cj! i podawać wiadomoś­
ci pewne i doldadne. 

- Samosąd. W jednej z wiosek So­
chaczewskiego pOWiatu wlościanie złap a li 
na kradzieży koni i wozu znane~o woko­
licy bandytę Orłowskiego. Zenlsta wy­
buchnęła tu z żywiolową siłą . Bito JO 
czym kto mógl: kijami, cepami, kalllienia-. 
llli, że cala czaszka byla podziurawioną 
jak rzeszoto. Ze słabellli oznakami ży­
cia prZyWieziono bandytę do miejscowe­
go szpital.l, gdzie zmarł niebawem. 

- Ofiara. Helena Szeleścina otrzy­
mane za pracę \1,1 Komisji Wyborczej do 
Rady miejsl<iej miL 120-skfada na koope­
rCltywę "Spożywczo- Wytwórczą" tworzą­
cą się przy Związku Równouprawnienia 
Kobiet Polskich w Lowiczu. 

- "Zołmierz Polski" W najbliższym 
czasie pojawi się pismo dla żołnierzy p. t. 
"Zołnierz Polski" którego zadanip.lll bę­
dzie dostarczanie naszym wojskolll \val­
czącym na rozmaitych frontach, stałych 
informacji, o wszystkich spra,vach zwią­
zanych z akcją wojskową w Polsce i stwo­
rzenie przez to jednulitej i szybkiej służ­
by inf~:Hlllacyjnej na na~zych frontach. 

"Zolnierz PolskI" dostarczać będZ i e 
najświeższych i aktualnych WiadomOŚCI z 
placu boju, map bojowych, rysunkó,l), fo­
to~rafji pole~łych, lub zaslużonych i bę­
dzie jednocześnie wiernym odbiciel11 tych 
wszystkich pragniell i idealów, jakie przy­
ŚWiecają naszylll bohaterskim wojslw!TI. 

"Żołnierz Pol ki" będzie Ilidylko łą­
cznikieIll między bojowemi frontaIlli, ale 
pragnie być p0ll10stelll Wiążącym walczą­
cy front z I<rajem i Ojczyzną. Zamiesz­
czać będzie artykuly treści ideowej i pe­
dagogiczno-wojslwwE'j, przeznaczone dld 
podniesienia ciucha i świadolllości w sze­
rokich masach Ilasze~o młodego rekruta. 
Do tej pracy stHnowiącej najwyższy obo­
Wiązek narodowy w.obecnej chwili zapra­
sza redakcja "Zołnierza Polskiego" wszys­
tkich chętnych i do wspótpracy zdolnych. 

Adres Redakcji: Wierzbowa Nr. 9 
II piętro. WarszaWa. 

Organizacyjne zebranie komitetu 
" Wielkiej Kwesty Majowej" . W dniu 12 kwiet· 
nia b, r. W sali gimnastycznej gimnazjum 
męskiego o godz. 6~ wieczorem odbęr'-:-
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się organizacyjne zebranie Komitetu "Wiel­
I<iej Kwesty Majowej", urządzanej przez 
miejscowe Kolo Polskiej Macierzy Szkol­
nej, na które organizatorzy kwesty zapra­
szają wszystkich, którzy w tej pracy swój 
współudział łaskaWie przyjąć raczą. 

- Dla Starców w przytułku. Rada 
Opiekuńcza miasta Łowicza zanosi proś­
bę za naszym pośrednictwem do miesz­
kClńców zarówno miasta jak i o)wlicznych 
wiosek o sluomne ofiary na Swięta dla 
tych biedaków, którzy już niczego spo­
dziewać się nie mogą i jaśniejSZej doli 
niedoczekają. My żyjemy nadzieją jutra­
oni go pewno nie zobaczą. -Może to ostat· 
uie ich ŚWięta! Więc dajcie im trochę 
słomy, jajek, masła, mąki, co Ido może. 
Najbardziej nieszczęśliwym jest ten, ldó­
ry zapracować na siebie nie może i bła­
galnie wyciąga rękę! W1óżcie w nią co­
kolwield 

Ofiary wszelkie lderov.:ać można do 
hsiędza Majewskiego w klasz. Bernardynek 

- Napad bandycki. We wtorek dnia 
8 b. m. o godzinie 9! wieczorem, do mie­
szkanie ogrodnika Szadkowskiego przy 
Bolimowskiej szosie zaczęli się dobijać 
jacys ludzie mÓWiąc iż są policją paI'Istwo­
wą i muszą zrobić reWizję. Szadlwwsld 
wzdragal się otworzyć, mówiąc, że reWiz­
ję mogą zrobić w dzień. Bandyci w licz­
bie 12 wylam ali okno i wtargnęli do 
\~nętrza uzbrojeni w karabiny i rewolwery. 
Ządając wskazania pieniędzy poczęli się 
znęcać nad Szadlwwsl\im, zaś jego żonę 
powiesili-lecz zdjęli natychmiast i ledwie 
żywą zmusili do wydania posiadanych 
oszczędności 01<010 ?GO marele Szadko­
wski I eży ciężko chory z polamanemi 
żebrami. 

Policjct miejscowa ogłosila 500 mk. 
nagrody za wykrycie sprawców, lub wy­
jaWienie poszlak. 

- Przesunięcie zegarowo Na zasadzie 
rady ministrów, zegary publiczne W całym 
PaństWie Polskim W dniu 15 kwietnia r. b. 
o godz. 2 w nocy będą przesunięte o l-ą 
godzinę naprzód t. j_ na 3- cią 'godzinę po 
północy. 

o F I A li Y: 

N a schronisko dla dzieci: 
F. Brocka Mlc 50. 

N a dz,vony do Ś,v. Ducha: 
Franciszel( KCllinowski bilonem srebrnym 
ros. rb. 10, n i Idem m k. 17,00, m i edzią ro­
syjską rb. 6 kop. 50. 

Na żołnierza polsldego: 
Weronika Pob alska rb. asygnacyjnych 11. 
panie Z. A. i J. Rosińslde Mk 150. 

N a nędzę wyjątkową. 
Panie Z. A. i J. Rosińskie MIL 150. 

PODZIĘKO\i\T ANIE. 

"Pragnąc pokryć deficyt, jal<i posiada 
nasza "Straż", postanowiliśmy urządzić 
W dniu 21-m kwietnia 10terję fantową 
łącznie z przedstawieniem amatorsl<iem. 
W tym celu wysłaliśmy l{ilkuoastu straża­
Jtów do Łowicza po fanty. Za poparcie 
naszych usilowaI'I, za chęć i za pomoc, 
z jaką miasto pospieszylo, niech nam 

Ł O W I C Z A N I N. 

wolno będzie złożyć mieszkańcom Łowi­
cza swoją cześć i uznanie, oraz serdecz­
ne "Bóg zapłać". 

Zarząd Straży Ognz"owo-OchottliczeJ 
w Nzedźwiadzt'e. 

NADESLANE. 

Szanowny Pam'e Redaktorze! 
W Nr. 12 "Łowiczanina" p. Śnieguła 

pomieści! artykuł "Kpiny młynarskie", 
w Idórym nie szczędził nam młynarzom 
zarzutów niesłusznych i wyrazów gorzkich, 
obWiniając nas jednocześnie jako głównych 
sprawców niezmiernie wysokich cen na 
artykuły żywnościowe , Będąc zupełnie 
bezstronnym i jako młynarz odczuwszy 
nieraz na własnej skórze cjobrodziejstwa 
wojny obecnej, ar(ykuł p. Snieguły prze­
czyta lem ze ździwieniem i W \Oprawie tych 
zarzutów chcialbym dać kilka wyjaśnień. 

Otóż za czasóW okupantów, miewa­
liśmy częste pogadanki z miejscowemi 
wladzami, I<tóre stale uświadamiały nas 
i obiecywały nawet dość wysokie kary­
od 5000-6000 mk. za puszczenie młyna 
bez ich wiedzy lub też mielenie zboża 
dla gospodarzy poza kartkami. Później 
okupanci wpadli na inny pomysł, bo przy 
puszczaniu młyna żądali od każdego mły­
narza od 500 do 5000 marek kaucji, \{tó­
ra to nujczęściej przepadcda za niestoso­
wanie się do ich rozporządzeń. Gospo­
darze zaś na kary te, płacone przez nas 
młynarzy, nie zwracali najlilniejszej uwa­
gi i swoimi datJ(ami starali się przekupić 
kontrolera, który musiał być w każdym 
młynie. 

W razie reWizji przez nadkontrolera 
za mielenie poza kartkami mlyn zamyka­
no, pasy I<onfisl<owano, 11a mlynarza na­
Idadano znaczną karę lub też ~y\VOŻ0110 
go do "goś-::innych Niemiec" l1a przymu­
sowe roboty. Mlynarz po niejedno!uot­
nym zapłaceniu luny w l1ajrozmaitszych 
postaciach, tal,że żyć potrzebował i wciąż 
z własnej kieszeni kar tych placić 11il~ 
I11Ó~/, Więc też nic dziwne~o. że celly ZJ 

mielenie ros/y 11a równi z cenallli produk­
tów żyWIlościowych i artyk~iów codzien­
nej potrzeby, Groźby p. Snieguły oba­
wiać się my młynarze nie potrzebujelllY, 
bo już \'J wielu miejscowościach zlIajdują 
się młyny spólkowe, a młynarze jal<oś ży­
ją i nadal żyć będą i będą radzi, gdy 
wspólnymi silami wieślliacy n8si dźwigać 
się będą· 

Ozięl<ując p. Redf!1{torowi z góry za 
pomieszczenie tych kilim zdail, pozostaję 

z powużaniel11 
Władysław RadzlejtJwsM, 

młody mlynarz. 

Przyp. Red. Sprawę omaWianą na 
lamach "Łowiczanina" przez pp. nJlyn3-
rzy i widniaków uwa ża my za wyczerpa­
ną i żadnych listów o niej nadal p0miesz­
czać nie będziemy. 

,Skrzynka do IistÓ\v. 

Sza110wny Pilnie Redaktorze! 
Czytując Łowiczanina niejednokrotnie 

nasuwa mi się na Illyśl szereg Investji 
bllzko obchodzących ogół mieszl,ańców 
naszego grodu, dotychczas jedll?k nie po­
ruszonych na lamach Twego organu. Py­
tań ta!{ich, formalnie zagadek, na które 
nie mogę sobie znaleźć odpowiedzi-jest 
sporo, nie chcę jednak narazie wyliczać 
wszys'tkich, a poruszę tylko te, które 

chWilowo mnie najbardzi:!j interesują . 
a więc: 

Co jaki okres czasu elektroWni31 
miejska ma zamiar sprawdzać stan licz­
nikóW u posZCZególnych abonentów i wy­
stawiać rachunl{i za zużytą energję? 

Kiedy nareszcie łażnia miejska (jako 
instytucja miejska!) otrzyma oświetienie 
elektryczne? 

Jak długo jeszcze mieszkańcy grodu . 
W ciemne bezksiężycowe Wieczory i noce 
będą rozbijać sobie głowy o słupy elek­
trowni miejsl<iej. 

Jak długo jeszcze lowiczanie będ4c . 
łamać i wykręcać nogi na trotuarze leżą­
cym wprost domu Icka Rozendorna? 

Jal< długo jeszcze druty kolczaste 
prOWizorycznych parkanów Ila ulicy Pod­
rzecznej będą rozrywaly nasze suknie 
i okrycia? 

Jak długo jeszcze siać będą zgor­
szenie wśród mtodzieży j dzieci liczne 
ćmy nocne, które calymi Wieczorami snu­
ja się po jednej stronie Starego Rynku. 
nie . pozwalając spokojnie przejść miesz~ 
kańcom zdążającym za interesami do 
miasta lub też powracającym z biur i kan­
torów? 

Jak na pierwszy raz pytań dosyć, 
a jeżełi kto na trapiące zagadki da mf. 
trafną odpOWiedź w następnym numerze 
"Łowiczanina", to za dwa tygodnie za­
dam ich znowu kilka, nie obiecując je­
dnak żadnych nagród za trafne rozwią 
zanie. 

Z poważaniem 
Hak. 

Ssanown)' POJ1lC NedoMorze! 

Ostatnie rozp o rządzenie p, Ildczelnika,\ 
Policji Państwowej, odnosnie zamykania 
bram w domach od godz, 10 do rana ce­
lem zapobieżelli,l licwylll kradzieżom, 
według Illllie jt'st tylko pó /ś rodkielll i to 
częstol<roć ch~biającylll celu, 

N i ej ede n z \\i!aśc ic i el i do m u, oile 
nawet zamknie hra!lJ~ welściową, jak to 
powiadają na cztery SplIsty, Ilie lIchroni 
tylll sposobem alli siebit', tl ili swoich lo­
katorów przed Ill użliwośc ią r abu!~ku _ 
Zważyć tu bowielll trzeba, że wiele po­
sesji \V Łowiczu jest zupelnie rozgrodzo­
nych, a zaniknięcie wejścia frontowego, 
da raczej pewność opryszkom, że nikt 
od tej strony nie będzie Illógl, ani nie 
będzie Się starał illl przeszkodzić. 

A domów znajdujących się w podo­
bnych warunkach Illamy w Łowiczu spo­
ro: cala niemal ul. Zdullsl<a między ul. 
Browarllą, Kozią i Nowym Rynkiem (ty­
Iy posesji od strony ul. Podrzecznej i Gli­
nek, szczegó lnie ważna jest ta ostatnia 
ulica) na Starym Rynku posesje .M 8, 9, 
14, 15, 16; Ila ul. Podrzecznej domy N~ 
12, 16, 18. 20 i t. d. 

Zreszlą, jak to ost<ltlli wypadek na 
szosie Arkadyjskiej, gdzie o godzillie S· 
wieczorem kilku zbiróW dokonało mor­
derstwa dowodzi, że zamykanie bynaj­
mniej nie chroni od napaści, a tylko silne 
posterunki i patlole policji mogą polożyć 
kres rabunkom, ~waltom i mordom . 

Zwmcając l1a powyższe uwagę czyn­
ników miarodajnych i 1<OIllpetentniejszych 
ode mnie, prosi Cię, Redaktorze, o ullliesz­
czenie tego listu i kreśli się 

Z pO,ważalliem 1 

Jeden z obywateli. 

Z RADY MIEJSRIEJ. 
W pięknej, jasno ośWie~lonej i prze-­

pełnionej zaproszoną i ciekawą publiczno-



.sCtą sali radzieckiej z podobiznami na­
:szych wielkich królów, mężów stanu i na­
uki rozpoczęło śię z małym opóźnieniem 
uroczyste, chWilami gorące, posiedzenie 
demokratycznej i może zbyt zabarwionej 
politycznie Rady Miejskiej w dniu 9 kwie­
.tnia. 

. Jako w mieście nie liczącym 20,000 
mieszkańców podlug oboWiązujących prze­
pisów, wydanych przez władze wyższe, 
przewodniczącym Rady z urzędu pozostał 
. 1 burmistrz Dr. Stanisławski, który po za­
gajeniu posiedzenia podał 2 wnioski: I, 
w imieniu Rady wysIać depeszę powitalną 
do Sejmu i 2, w imieniu tejże Rady prze­
słać NaczelnikOWi Państwa wyr,azy hołdu 
i czci. Wnioski te przyjęto jednomyślnie. 
Podobny wniosek radnego pastora Bur­
sche, aby od Rady Miejskiej przesłać tak­
że wyrazy uznc:Jnia i podzięki prezesowi 
ministrów Paderewsl\iemu nie poparty 
przez socjalistów i grupy żydowskie upadł­
jako wniosek mniejszości. Następnie 
burmistrz Dr. Stanisławski w krótl<ich zda­
niach wspomniał o oplakanym stanie go­
spodarki miejskiej i zaniedbaniu wszyst­
kich jej dziedzin i . W wyrazach gorąc.ych 
wzywa l wszyst1<ich radnych do rozpoczę­
cia z Bogiem i należytym zrozumieniem 
idei del1l01<ratycznej intensywnej i wytrwa­
łej pracy i do poprawienia tych oplakanych 
warun!eów, w jal(ich się miasto nasze znaj­
duje, poczym nastąpila deklaracja socja­
listów, treścią swą w Większości zaczerpnię­
ta z broszur ulotnych tych partji i ostro 
krytykująca pracę ~rup narodowych. De­
klarację tę odczytał radny Kocieiski. 
W deklaracji swej grupa "Poale-Sjon" żą­
dała zlol<alizowania wojny, zupełnego ró­
wnouprawn jpnia żydów, oddania w ich ręce 
sLkół , równoUiJraWl1lelliu icll i t:: zyka z języ-
leiem państwowYlll, powoł) WJrlia żydów do 
urzędów, korespondencji w żargonie i t. d. 
i t. d., co wywolalo uwagę radnego Bur­
sche, że praca Rady ż polityl<ą nie ma 
nic wspólnego. Na tym tle wywiązała się 
dosyć długa i ni erze:)zow8, a chwilami 
gWcdtowna dyskusja, podczas której prze­
wodniczący użyl pod adreSem radnego 
Bursche wyrażenia nierarl :ltnentarnego, 
co znolivu że strony radnego sędziego 
Fickiego wywolało wniesienie ostrego 
protestu za nietaKtowne zachowanie się 
przewodniczącego z żądaniem zaprotolw­
lowania wnifsionego protestu. Punkt III 
porządku dziennego - wniosek zarządu 
miasta o przedlużenie budżetu miejskiego 
za rok 1918 do czasu ułożenia i zatwier­
dzenia budżetu nowego-przyjęto z małą 
poprawką "z prawem wydatkowania tylko 
SU1l1 przyznanych przez Radę" i tennin 
ostatecznego przedstawienia opracowane­
go budżetu oznaczono na 15 czerwca. 

Punkt IV-zatwierdzenie rozkladu po­
datku bezpośredniego za rok 1918-wywo­
lał ożyWioną dyskusję podtrzymywaną przez 
przedsta.wicieli grupy "Poal-Sjon"-Kohna 
i Basię Zychlińsl<ą, która jest jedyną przed· 
stawicielką (zdaje się nie wszystkich) Iw­
uiet w Radzie. 

BeZDodstawność wniosku radnego 
Kohna, projektującego obłożenie podat­
kiem wszystkich . tych, których dochód 
roczny przewyższa 8000 mk, wykazał 
w kill(alcrotnym i rzeczowym przemówie­
niu radny Masztanowicz, broniąc spraw 
kasy miejskiej. Znaczną też Większością 
przyjęto formułę podatkową 1 ~/o od do­
chodu brutto i podatek ten określono zgo­
dnie z wnioskiem magistratu na 142,000 
ml<. Jednogłośnie przyjęto także wnio­
sek o upaństwowieniu szkól średnich. 

Następnie sporo czasu zabrała dy­
skusja nad wnioskiem radnego Schmidta, 
aby wybrać komisję rugów radzieckich, 

_ Ł o W I C Z A N i N. 

przeciwko czemu bardzo gorąco przema­
wiał ławnik Wartski, jakby się obaWiając 
tych rugów. Wniosek nie poparty przez 
leWicę i grupy żydowskie upadł jako Wnio­
sek mniejszości. 

Koło godziny JOt nocą przystąpiono 
do wyborów z pomiędzy radnych 2 czlon­
ków do Sejmiku pOWiatowego i czlonl<ów' 
różnych komisji jak: regulaminowo-praw­
!lej, budżetowo-finansowej, aprowizacyj­
nej, reWizyjnej, robotniczo-publicznej i wal­
Id z bezrobociem . 

Do. Sejmiku weszli radni pastor Bur­
sche i 'Zelechowsl<i. 

Długie i gorące pOSiedzenie demo­
kratycznej Rady zakończyło się .na Icrót­
Iw przed 12-tą w nocy. 

lVIyśl i. 

Gdy inne państwa są obronne wodą, 
mają porty warowne, góry niedostępne, 
my nic.... Owo zewsząd do Polaków po­
la i drogi nieprzyjacielowi wyborne, prze­
stronne, postąpi, ustąpi, wyjdzie, wynijdzie 
i żywności jet1ców nabierze, gdzie chce 
i jako chce. W samych rękach naszych, 
w piersiach i gardłach naszych, l11unitia 
nasza-to nasze góry, to nasze wody, to 
zamki, mury i wały polskie. 

p. Grabowski 
,,0 pięciu rzeczach Rzp. Polskiej" 

Po śmierci Sobieskiego rozpuszczono 
do domu 60000 bitnej konnicy, słynnej 
w Europie-aby nie pJacić podatków .. 

Sztandary nasze w MoskWie, Szczer­
biec w PetE~rsburgu, korona zakopana 
W ziemi.... Wf. GÓrsloi. 

Naród Polski, osiadly w przejściowej 
krainie, ' jak był, tak i jest dotąd narażony 
na ciągłe niebezpieczeństwa i walki,-po­
winien on być wciąż czujny i mężny, pa­
miętając, że !la ti.:Jkiej równinie przejścio­
wej, pozbaWionej granic strategicznych, 
granice etnograficzne wy1<reśla jedynie 
energja i kulturalna praca narodu; wzma· 
~ając się, wzbierając. niejal<o i promieniu­
jąc, posuwa ona te $!ra!lice dalej przed 
siebie; słabnąc, opadając, pozwala na co­
fanie się ich. Tak na wybrzeżu oceanu 
wewnętrzne sily lądu, wypiątrzając go, 
posuwają granice \v morze, a gdy słabną, 
poziom lądu się obniża, fale morskie 
wkraczają nań I mogą go nawet całko-
Wicie pochłonąć. l/V, Naf/wwski 

(Ter. Polski histor.) 

Z kraju. 
+ Kurs dla praktykantów w Instytucie 

Głuchoniemych, i Ociemniałych w Warszawie. 
Minis'erstwo W. R. i O. P. urządza w gma­
chu Instytutu Gluchoniemych i Ociem­
ni[ilych kurs, mający na celu dać pral<ty­
kantom Instytutu i osobom pragnącym 
pOŚWięcić się w przysL.lości nauczaniu 
głuchoniemych odpOWiedniego przygoto­
wania. Kurs obliczony jest l1a 8 tygodni, 
od 3-go kwietnia do polowy czerwca. 
Osoby, które ukończyły gimnazjum, se­
minarjum nauczycielsl<ie lub duchowne, 
jako też słuchacze Uniwersytetu, pragną­
cy wziąć udział w I<ursie, powinni z~ło­
szenia swe na piśmie adresować do Ide­
rownika kursu (Kancelarja Instytutu Głu­
choniemych i Ociemniałych, plac Trzech 
Krzyży 6) załączając bieg życia i studjów 
dotychczasowych. . Liczba uczestników 
kursu będzie ograniczona. 
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Informacji udziela Kancelarja między 
godz. 9-10 rano i 12-3 pp. 

+ Z Ministerstwa W. R. i O. P. Mi­
nisterstwo Wyznań Religijnych i Oswie­
cenia Publicznego ogłasza, że od przy­
szłego roku szkolnego będą wakowały 
posady nauczycieli i dyrektorów w pań­
stwowych seminarjach nuuczycielskich b. 
Królestwa Kongresowego. Pobory rocz­
ne wynoszą (zależnie od lat tlprzedniej 
pracy, kwalifikacji oraz miejscowości) na­
uczycieli 6960-16800 marek, dyrektorów 
10200-16800 marek 

Podania wraz z dolwmentąmi należy 
do dnia l-go maja przesy/ać do sekcji I, 
Ministerstwa W. R i O. P. Bliższe infor­
macje są zawarte w oM 75 Monitora. 

+ Konie dla wojska. Odezwa Mini­
sterstwa Spraw Wojskowych, nawo/ująG:a 
do zaspalwjania "potrzeb armji polskiej 
przez zaofiarowywanie lub sprzedawanie 
koni, spotyka się z godnemi naśladOWnic­
tWa przykładami dobrowolnych ofiar ze 
strony wielu naszych ziemian. 

Następujaca lista jest .~ego dowodem: 
pp. Józef Ostrowski z Maluszyna ofiaro­
wał 1 konia; Czesław Waliński z Góry 
1 konia; Jan Siell1ie'ńs!ii z Sielnic 2 Iw­
nie; Włodzimierz Karski z Nieznanic 2 
konie; Zygmunt Glinka z Mękarzewa I 
I<onia; hr. Morsztynowa z Kwiliny 3 konie; 
hr. Andrzej Morsztyn 1 konia; hr. Komo­
rowski z Siedlisk 1 konia; Tadeusz ' Hał­
pert z Szczekocin 1 konia ; hr. Henryko­
wa Potocka z Chrząstowa 3 konie; hr. 
Marja Potocka z Piotrlwwic W Miechow­
skiem 2 konie; Włoszczow'skie Koło Zie­
mianek 17 koni i Radomskie Koło Zie­
mianek 7 Iwni. Razem 42 koni e. 

ZE ŚWIATA. 

-0- Dziwoląg szkoły pruskiej. "Gaz. 
ludowa" podaje: 

"Uważając wychowanie religijne dzie­
ci naszych za jedną z najważniejszych 
podstaw przysztego pokolenia, żądać mu­
simy w górnośląskich szkolach ludowych 
polskiej nauki religji tak udzielanej, by 
dzieci nasze rzeCZyWiście uczono, a nie 
ogłupiano. W szkole ludowej w Zabrzu 
udziela polskiej nauki religji nauczyciel­
ka w następujący sposób: Jak Pun Bu­
czek zrobiut pierwszych dwa ludziuf? "Pun 
Buczek zrobi! ze piosku, ze ziemi, od je­
dnego ludzia minso, a potym huhnun na 
to minso, a to minso zaro wstało, a tymu 
minsu Pun Buczek doł miano Adam a to 
minso buło żywe. 

Potym Pun Buczek zrobiuł fajno za­
groda, w ty zagrodzie waksowało , Herl 
Gott hat alles hervorgebracht: golunzie, 
Strauche, czerwune róże a gras. 

Potym wziun zAdamy wyjun widIo 
i zrobiut Ewy, coby sobie szli szpacyro­
wać, CI tyn hop nie musioł nic robić un 
miot dać dozur: pszy krOWie, pszyelefan­
ta f, pszy lewy, a przy kozaf, ta111 ich osta­
wił w ty zagrodzie a padoł im: "Ot 
wszystkich gałunziuf śmicie jeś, ałe W tym 
co in der Mitte jes, nie śmicie". Ale uni 
nie obachtowali na Pun Buczka ino na 
Teuwla, potym pszyszlCl jedna szlanga, 0-
wiklowała się do tego Bauma in der mit­
te i padała: Od Pun Buczka nie śmicie 
suchać, bo un wos cygani, iście o tego 
gałunzin, to bedziecie takie fajne jak ~un 
Buczek"-uni tyż usuchnyli a jedli, potym 
się wzini skryli bo im buło gaób-a co bu­
li bez łachów. Potym Pun Buczek padoł: · 
"Aadnm kaj lesteś?"~a Adam padoł: "(,, 
się skrul bo jo nimom łachów" a P 
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Buczek padoł; "Nie ty ot łachów sie skru­
leś ale ot tego coś jot jabko z gałunzi 
in der mitte"-na to padol Adam "jo nie 
jot, to- ta baba- mi dala to jo jot-To Pun 
Buczek je zeklun i zawool taki go srogi· 
go hopa co bul aniuł z wielgą krykum i 
wyżun je ze ty zagrody". 

Tydzień polityczny. 
- W niedzielę ubiegłą naradzał się ZWią­

zek zawodowy robotnil<ów rolnych nad 
sprawą ·strajl<u i znaczną -Więl<szością gło­
sów uchwalił nie ' urządzać strajl<u general­
nego w porze obecnej ze względu na do­
bro o~ólne. 

-P'o posiedzeniu plenarnvm Sejmu po­
słowie-członkowie wydziału politycznego 
ZWiązl\U Ludowo-Narodowe~o udali się 
do francusl<iego upełnomocnionego ministra 
p. Prallana aby mu przedstawić zaniepo­
kojenie opińji polskiej z powodu postano· 
wień zapadłych na konferencji w Spaa, co 
do transportu wojsk Hallera, oraz wska­
zać na możliwość niepożądanego obniże­
nia z tego powodu autorytetu ententy w 
Polsce. 

-Czesi grupują wojska na zachód i po­
ludnie od Karwiny i na wszystkich miejs­
cach jeankowej szosy, idącej od Moraw 
w kierunku Cieszyna. - Na lińji koło Błę· 
doWic ustawiono 5 baterji. 
- -Władze polskie zamknęły w powiecie 
lódzkim 24 oddzialy Stowarzyszenia: "Deu­
tscher Verein Hauptoitr Lodz" zakazując 
wiecowania i wszelkiej akcji jako wrogiej 
Po13kom. 

-W miniony piątek wiecwrem odbyła 
się olbrzymia narodowa manifestacja w Po­
znaniu, po której tłum usunął wszystkie 
pomnild niemieckie, jal{ie się w tym 
mieście znajdowały. 

-Dnia 5 kwietnia zorganizowana i uzbro­
jona banda bolszewil<ów rzuciła się na 
wojsko polskie w Pińsku i chciala wy­
rżnąć nielicZI1ą polsl<ą załogę, zniszczyć 
tor 1<olejowy, zawładnąć stacją i unie­
możliwić odwrót. Zdradzieckie plany w za­
rodku zostaly zburzone. Sąd doraźny 
s!<nzal Ila śl11ierć przez rozstrzelanie 30 
bolszewików. Wyrok wyi<ollano natych· 
ll1 iast. 

1-1 U ~\\ O R i S A T Y l~ A 

jAI( A DROŻDŻACH 
Panie baronie, oŚlllielam się prze· 

dłożrć lachunek, ma już biedactwo trzy 
lata. 

- Dopiero? O proszę pann, to on 
stallOWCZO ponad wiek urósl 

GODI E ZASTANOWIENIA. 
-- Cóż też wasz syn, Lukaszowa, te­

raz 13ornbia? 
- A 110, on teraz jest lllaszynistą 

przy kolei. To ci mądra glowa, żebyśta 
widzieli,. jak on tą l11achiną ulllie powozić. 

- Ze umie powozić, to nie sztuka, 
ino mi to się nie l110 że W głOWie pOl11i~­
ścić, jak tald mizerny czleczyna może 
tak glośno gwizdać. 

ODPOWIEDZI OD REDAKCJI. 

Ł O W l C Z A N I N. 

scowym wydziale CJprowizacyjnym jest 
2 mk. 20 fen. za funt. Nadwyżka pobie· 
rana jest jal<o podatek państwowy przez 
'Wydział skarbowy. Podatek ten jest zu­
pełnie niezależnym od wydziału aprOWi­
zacyjnego. 

Czytelmlwwz' "Łowiczanina'< Wiersz 
"Na Wielką Noc" jest słabym i pomieś­
cić go nie możemy. 

KINEMATOGRAF "EOSI) 
Dzieciom i młodzieży do lat 15 

wejście wzbronione. 
W sobotę i niedzielę 1~ i 13 kwietnia 

odbędą się przedsta wienia w teatrze 
miejscowym: 

l. Natura. 
II. 

Piekna Józia 
farsa w 4-ch częściach z HENNY PORTEN 

w roli głównej. 

Pozostałą ilość 

bloków kalendarzowych 

nu rok f Uf U 
sprzedaje się po cenie zniżonej-50 fen. 

w Księgarni K. Rybacldego. 

vV ~t\. PNO 
nMaryłin" 

n a j I e p s z e i n a j w y d a j n i e j s ze. 
BIURO SPRZEDAŻY.; 

Rleksander Dobrowolski, 
Warszawa, Mokotowska 12. 

~ 405-3-3 
________ .~;.c...NlU'".;.,.~~ ... , ___ _ 

Ogłoszenie. 
Marlistrat 111. Lowicza nilliejszylll 

o~łasz(J.:->że w I<Clllcell'lrji te~oż ma~istratu 
di,in 17 l(wie1nia r. b. o ~odzillie W-ej 
przeJpołudlliE'lll odbędzie Się ustny prze­
tar~ (il1 plus) niezależllie .o~ lego po­
ustllym przetargu lllUSZą byc J~szcze zlo­
żone zapieczęto\\Jallp. deklarACje z ozna­
czeniem roczllej tenuty na dzierżawę 
ziellli należącej do Kasy 11llPjsldej pod 
nazW'l "Prasoiska i Piwowarsl«I '~ gr~pa 
II, ucząslek II, przestrzeni okolo;) morg, 
przy szosie Bolimowskiej, 0 '<0 10 ~runtów 
Gladl<iego na czas od I K\lIietilia 1919 r. 
do 1 Października 192 1 r. Licytacja za­
cz·nie się od sumy 690 mI<. z tym wnrun­
Idem , że chcqcy przy jąć udzial W licyta­
cji obOWiązani są przedstaWić kaucję?9 lIlk. 

Warullld licytacYlile mogtJ. byc roz· 
Datrywal1E~ w I<Cll1celarji M8gistratu W go· 
dzinach biurowych. 

Łowicz, dn. 10 Kwietnia 1919 r. 

Burmistrz 
1432-- l-l 

N~ 15. 

Ogłoszenie. 
Magistrat m. ŁoWiczl'l lIiniejszym ogła· 

sza, że w kancelarji Magistratu dnia 17 
Czerwca 191~ r. o godzillie 10 rano od- · 
będzie się ustny przetarg (iii plus) nieza­
leżnie od tego po ustnym prz.etargu, ll1U­

szą być jeszcze złożone zapieczętowane · 
deldaracje z oznaczeniem rocznej tenuty ' 
dzierżawnej na dzierzawę ziemi, należącej 
do Kasy miejskiej pod nazwą "Odpadld'" 
grupa IV. ucząstek I, przestrzeni ol<oło · 
5 mórg, przy granicy wsi Clajki z grun­
tami miejskimi na czas od dnia I kwiet· 
nia 1919 r. do l października 19n r. 

Licytacja zacznie się od sumy 250' 
mle z tym warunkiem, że chcący przyjąć 
udział w licytacji obowiązani są przedsta­
wić kaucję 25 llll<. 

Warunki licytacyjne mogą być roz­
'patrywane w kancelarji Magistratu w go­
dzinach biurowych. 

ŁOW i cz, dn. 10 KWietnia 1919 r. 

Burmistrz. 
1433-1-1. 

.. e~ 

Otwarty został 

Z a kła d 

ślusarsko~meehaniezn y 
przy ul. Podrzecznej Nr. 61' 

(PI zyrynek) 
Wykonywa wszelki(~ roboty wchodzą­

ce w zakres mechaniki j81<l0: lllaszyny 
do szycia, rowery celltryfugi, broń palllą, 
wyżylIlaczki, gralllOfolly, pOIlipy wszelkiE'-
go rodzaju i t. d. . 1427-1-1 

Młyn na BrCltkowieaeb 
w ł.owhzu. 

Przyjmuje do lilie lenin zboże od oby-­
watel i, gospodarzy, j21k ró\-vllieź kupuje ta­
I<owe. Mlyn otwarty codzienllie od godz. 
8 rall O do 5 wieczór. 141tJ-3--3, 
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OGLOSZENIA DROBNE. 

Prze.)isyw3nie na maszynie łącznie 
z robieniem kopji IV żądanej ilości. Podrzeczna 
dum Rosendorna, oficyna, w podwórzu 

141 '1-3-2. 

Kupię 2 szaiy i garnitur mebli Zduńska :'4-. 
Tarczyńska. 1 !dO-2-2. 

są do wynajęcia dwa pokoje odpowiednie 
dla osób pojedYllc'ych Wiadomuść. Podrze cz na. 
~'\ dom Blotl. H30-1-1 

-----------
Potrzebny chłopiec do zakta,ju ślusars­

kiego. Wiadom0ść Podlzeczna.\"2 h7 H28-I-l 

Do wynajęci3 \V każJym (Lasie dwa pJko­
je z kuchnią· Wiad0mość: Piotrkowska X2 l) u p, 
Wojciech\l\Vs'<iego lJ,31--1-1 

Zgubiono przez Ką imierza Gajka ze wsi 
Czat')1 I n ti asygnat państwowej pożyczki skal bo­
wej za J\~X2 1238:'4, ). 6, 7, 8, 9, 123860,1 po 500 rb. 
każda na ogólną sumę Rb. 40UO - Uczciwy znalaz­
ca zechce odnieść do Tow, Wz Kredytu IV Łowi­
CZ'I. Odpowiednie zastrzeżenia zrobione 142"-1-1 

Z emi ornej mórg :'0, 30, 2:' w oddzielnych, 
czc;ściach \V powiecie Łowickim do sP!"zedania bez. 
budynków. WiadomoJść w Redakcji. 




